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T E A TR  N ARO D O W Y: „W ielka mi­

łość*' Moinara w reżyserji Osterwy 
z Cwiklinsną, Eichlerówną i Osterwą 
na czele.

TE  \ IK  PO LSKI; Dziś wznowienie 
granej zgórą 100 razy, cieszącej się 
rekordowem oowodztniem „lescy* 
w  rtżyserj A. Węgierki w nremjerc- 
wej obsadzie.

T E A T R  N O W Y : Nieczynny.
TEATR M A Ł Y : Nieczynny. Otwar 

cie w sobotę 29 b. m. kołn ierzem  i 
bohattiem“  Shawa (reż. Węgierki), 

TEATR LE TN I: Dziś i jutro ko­
medja muzyczna „Podwójna bucnai- 
łerjatl z Dymszą, Orwioem, brochwi 
Ciów.ią, Orussówną, Janecką. Łapiń­
skim i Frenklem w roiach głównych.

W  końcu przyszłego tygod.iia pre­
mjera nowej komedj. Rapack:ego

T E a TR Ra MEKa l N Y : N.atzyniiy. 
TEATR MALICKIEJ: _  Dz.a

„Protesja >am W arrtn1' z Mahczą, 
Cieszkowską Ba--Rydzewskim i inn. 
O  4-ej popol. „Cłen 

W .e I.K a  O P E R E T K A  , b r « i  
18): Dziś „ I r z y  walc«“  O. Strussa.

D ZiEuZIM EC KOŚCIOŁA tW  
KRZ1 ZA  _  „Syn marnotrawny* opo­
wieść oiolijna a 5 aktach Dziś i 
w  niedzielę osiatme 2 przedstawien-s, 

CYRULIK  W A RSZA W SKI: Dnia 
4 września otwarcie sezonu

11 DO Szopena 3. Oodz. rewja.

Przy asyście rozgorączkowanego tłumu chasydów
Na cmentarzu żydowskim
p o c h o w a n o  fa łs ty w e o o  katotika

Podan a  p rzez A B C  
C odzienne w iadom ość o w s trzy ­
m aniu  p rzez  w ład ze  pogrzoDU ży­
dow sk iego  zw łok  J erzego  N eu m a­
na, urzędn ika w o jskow ego , k tóry  
p rz y ją ł  kato licyzm , a w  życiu  
prywacncm  —  w ed łu g  ośw iaacze- 
n ia rod zin y  —  pozosta ł zw o len n i- 
Kiem m ozaizm u, zrob iła  w  W a r­
szaw ie  ogrom n e poruszen ie .

D o w czo ra j w ład ze  K ośc io ła  ka­
to lick ie go  o ra z  w ład ze  adm in i-

N o w m y  s tra cy jn e  p ro w ad ziły  dochodze­
nie, czy  J e rzy  N eu m an (a  w łaśc i­
w ie  N a jir .a n ), m oże być uw ażany 
za żyda czy  ch rześc ijan in a .

D ow odzen ie  rudziny zm arłego, 
że N a jm an  p łac ił do końca życia  
sa ładk i na gm in ę żyaow ską  i tow .
, O sta tn ia  P o s łu g a ", okaza ły  się 
p raw d ziw e . S tw ierd zon o , że przed  
dwom a la ty , gdy N ajm an  był ju ż  
och rzczony, poadał sw ego  synka 
obrzędow i ob rzezan ia  rytu a lnego . 
O kazało s ię  też, że uczęszcza ł on 
n aw et po p rzy ję c iu  Chrztu  św 
do żydow sk ich  dom ów m od litw y  
i w m iarę  m ożności s ta ra ł się żyć 1

v/ ', Y O
d r d D e r k s # / ,
B U D Y N I E  i  Ci A S T  A !

Dr. A. Oetker, Sp. z o. o., Warsza­
wa Rakowiecka 23. Prosimy żądać 
stale i wszędzie mezrow nanej książ­
ki z przepisami D-ra A. OetKera p." t. 
„Dobra gospodyni piecze sama". Do 
nabycia u nas i we wszystkich księ­

garniach. Cena 50 groszy

Poparcie urzędników ^państwowych
Dia strajku,gtycli ubezpieczeniowców

N a ostatn iem  posiedzen iu  za ­
rząd  g łó w n y  S tow arzyszen ia  U- 
rzędn ików  Pań stw ow ych , po roz­
w ażen iu  p rzyczyn  stra jku  w to­
w a rzys tw ach  ubezp ieczen iow ych  
„ V 't a “  i „K ra k o w sk ie " , postano-

w e d łu g  za sad  r e l i g j i  m o jże s zo -  
w e j .  W  ty c h  w a ru n k a c h  t w i e r d z e ­

n ie  w d o w y ,  ja a k o b y  zm a r ły  p r z e d  
ś m ie r c ią  w y t a z i ł  ż y c z e n ie ,  aby  

p o c n o w a n o  go  ODok z w i o k  j e g o  

o j c a  na c m e n ta r z u  ż y d o w s k im ,  

n a b ie r a ł o  w s z e lk ic h  cech  p r a w ­
d o p o d o b ie ń s tw a .

Jak donosiliśm y p rotest p rze­
ciw ko pochow an iu  N a jm an a  na 
cm en tarza  żydow sk im  w n ieś li je­
go koledzy, u rzędn icy  w o jsk ow i, 
św ięc ie  p rzekonan i, że w  p rze j 
ściu N a jm a n a  na w ia rę  ch rześc i­
jańską n ie  m ogło być żadn -go  
podstępu i oszustw a D e lega t 
Zw iązku  p racow n ików  um ysło­
w ych  ad m in is tra c ji w o jsk ow e j p. 
Skoczyńsk i s ta ra ł s ię  udow odnić 
wobec w ładz, że  pogrzeD  N a jm a ­

na w in ien  odbyć s ię na cm enta­
rzu  kato lick im  1 N ies te ty , wobec 
w yn iku  ś led z tw a  tak w ład ze  K oś­
c io ła  kato licK iego , jak te ż  w ładze 
a d m in is tracy jn e  i d e lega t biurs 
uznali, że jed yn ym  pogrzebem , 
na k tóry  zas łu ży ł N a jm an , je s t 
p ogrzeb  żydow sk i.

W czo ra j koło g ed z in y  4-ej po­
lic ja  zd ję ła  p ieczęc ie , nałożone 
19 s ie rpn ia  i K a lm an a  N ajm ana 
pochow ano na k irku c ie  w ed łu g  
zasad r e l ig j i  m ojżeszow ej.

Dodać na leży, że sp raw a  N a j­
mana w yw o ła ła  w ie ik ie  porusze­
nie w śród  spo łeczeń stw a żydow ­

sk iego i od dw óch dni cm en tarz 
na O kopow ej ro ił s ię  od podeks­
cytow an ych  chasydów , oczeku ją ­
cych na rezu lta t sporu.

Jan da iece zm arły  N a jm an  
nadużyw ał zau fa n ia  społeczeń ­
stw a  ka to lick iego , św iad czy  fakt, 
że w ie lok ro tn ie  bra ! udzia ł w na­
bożeństw ach  Kościelnych Kato lic­
kich razem  ze swym i kolegam i 
b iu ro w em i o ra z  tow arzyszam i 
p racy  na te ren ie  społecznym .

W ypadek  oszukańczej g ry  i p ro­
fa n a c ja  Sakram entu  C hrztu  św. 
p rzez K a lm ana  N e jm a n a  a la  ce­
lów  k a r je ry  i w p ływ ów  w  społe­
czeń s tw ie  eh rześcijańsk iem . je s t  
d la obecnych  czasów  bardzo zna­
m ienny 1 w o ła ją cy  o czu jność.

bezpłatne przesyłki do Gdync
Now a afera na Dworcu G łów nym  w  W arszaw ie

T> ?  O
Niedziela, dn. 23 sierpnia

8.00 Sygnał czasu i p.eśn „N aj­
świętsza Panno” ”, a.03 \ud dla wsi. 
8.45 Dzień poi. b.55 Progi na azi 
siaj. 000 NABOŻEŃSTW O Z d A Z Y - 
i lK .  ŚW  JANA W TORUNIU. 
MSZ5 DO ŚW ŁUCJi ER, W ITTA  
ODŚPIEW A C H óh M IESZANY IM. 
3W C EC YLjf POD DYR. L RUT 
KOWSKIEGG I aZAN IF  KS KANO­
NIKA DR, MICHAŁ A KLEPACZ A 

),30 Orkiestra i soliści (pl ). 11.45 
Przegl. te„tr. 11.57 Sygnał czasu 1 
hejnał z Krakowa. 12.03 Poranek Mu­
zyczny w wyk. zwiększonej Ork T. 
Seredynskiego, z udziałem D. Slecz- 
kowsKej (sop^ar. kolorat), A. Schiit- 
za (fortepian solo) (ze  Lw ow a). W 
przerwie około g. 13.15 „Przestęp­
stwo" —  nowela, z pośmiertnych u- 
tworów J. Żyznowskiego. 14.30 Aud. 
dla wsi. 15.20 Konc. reki. 15.55 Mu­
zyka salon, w wyk. Kwartetu Roz­
głośni Krakowskiej. 16.30 Uroczy­
stość otwarcia W ystawy Przemysłu 
Metalowego 1 EieKtrjted.n cznego. 
17-Ou Muz. tan. w wyk Ma.ej Ork. 
t\ R. z udziaiem CzwórKi Raujowej. 
( Transm. z W ystawy Radjowe > 
18.60 Powszechny Teatr W yobraźni: 
„Koncert”  - -  Koiutdja Aleksandra re 
dry (wznowienie) yz W ystawy Ra- 
cljowej). 18.30 Koncert popularny w 
wyk, Małej Ork. F R. z ud<.. M Kar­
wowskiej, ). Popławskiego i K. Cze 
kotowskiego (z  W ystawy Rądjowąj) 
20.25 „Co czytać? - przegl. ostał. 
X-lecia naszej lit. pięknej —  St A- 
damczewski. 20.40 „rrzegl. oolit." —  
reu W ieworski. 20.50 Dzień, w tez. 
2i 00 MkijbZY ń h R oD O W E  Z A W O ­
DY iE K K 0 7 .T L E T .C 7 N E  -TRANS- 
MioJA ZE S .a D jO N U  WOJSKA 
POI SKIEGO W  WARSZ/ WIE. 
21.30 Koncert rozrywkowy (z  Pozna­

nia) W  przerwie o g. 22.00 Wiad. 
sport. 23 00 Muz. tan. (p ł).

Poniedziałek, 24 sierpnia
6.30 „K iedy ranne... *. 6-33 Ciirnna- 

styka 6.5C Muzyka (pt.). 7-20 Dz.er:. 
por. 7-30 Progr. na dzisiaj. 7-40 Mu­
zyka (pl.).

11-57 Sygnał czasu 1 hejnał z Kra­
kowa 1203 „Skrzynki rolil." _  inż. 
W. TarkowsKi. 1213 Dzień, połudn. 
12 23 Mascagni - Leoncavalio jpi.).

15.30 Wiad. gosp. 15 45 „W  CO i? 
będziemy bawili" — transm z o gn d - 
ka dziecięcego w Wunie 16.00 Kon­
cert w wyk. Ork. Eiiharm Warsz. 
pod dyr. J. Ozimińskiego z Ciechocin 
ka jprzez Toruń). 16-45 „O  grzybach 
jadalnych 1 trujących" —  jjugac. 
vygł. inż. H. Orłoś. 17 00 „'H esele

j  Alt., nkzyz* — audycja z źy oa  Kara­
imem na Wileńszczyźnie. Oprać, tek-

I stów St. Nowakowny, oorc ;. muzycz­
ne S. Czosnowskiego (z  Wilna). 17-25 
.,Skrzypce i fortepian —  instrumenta­
mi jazzowemi * (pł.). 17.5n „Odpoczy 
nek zorganizowany* „W czasy" —  
pogad., wygł. red. K. Muszałówna. 
lS.bo ,,W' sti-iu M acedonji" —  fełj., 
wygi, M  Zawadzka. 18,15 K  mą,, 
retu lg 50 Pogad. aktualna. 19.00 
„Dożynki strzeleckie*' —  a„d. lit. - 
nuz n oprać. J. P'OtrowsKiego (z 
W ystawy Radjowej). 19 30 Koncert 
w wyk. Trio P. R , Z. Fabry i W . 
Bregy (z W ystawy Radjowej). 
20-30 „Skrzynka ogólna* — ar. M . 
Stępów ski (z W ystawy Radiowej). 
20 45 Dzicn. wiecz 2C.55 Pogad. ak 
♦ualca. 2100 „Nasza m cynark : n a ‘J 
— konc. w wyk. Oik. Marynarki W o ­
jennej (z Gdyni ,pizez Toruń). 2L.45 
Wiad sport 22.Ce Konc rozrywko­
wy (z Wilna) wyk.: Ors Kameralna 
pód dyr. A  Ka^za z udz H. Da) 
(mezosopran) 2J-00 Muz. tan. (pt.).

3i 3. n A

Z  m ia s tu

Sporządzono ak t oskarżen ia  w 
sen sacyjn e j a fe rz e , w yk ry te j na 
D w orcu  G łównym , A fe r a  d o tyczy ­
ła p rzesy łek  to w a rów  i paczek  zu-

w ił so lid a ryzow ać  się z akcją r- lnifc Lez M ia p o w ig ie  je -
s tra jk u ją cych  n ra .o *  mkćw i Wo - i d ~n z ekspedy orow  w szed ł w  po­
p rzeć ich  m a te r ia ln ie  F :ez as ' ^ * m e u  e z k ilkom a urzędm ka- 

ow ą ą je  n a r z a z  ^ k u j ą c y c h  mi K tm zy nadawane prz, z nu  go 
k w o t-  300 i z „Funduszu  so lidar ^ zesy lli eksped jow  iii bez d< wo- 
n.0śCi ‘ " nadania i op łat, p ob ie ra jąc

za to łapów k i. P rzesy łk i te  ekspe- 
d jow ano poc iągam i pośp iesznem i,

r N O W a  STACJA ij o M P  
Zarząd Mi jski dokonał wyboru 

miejsca poa om ow ę st?,. ji oomo ka,- 
nałowych dla. Saskiej Kępy. Stacja 
ta będzie się mieściła na tyłach Pę ­
ku Paderewskiego, przy zbiegu ulic 
M iędzynarodowe i Waszyngtona. Bu 
dowla ra nie zeszpeci parku, gayt 
wysokość urządzeń nadziemnych zo­
stała ograniczona do 4 m a całość 
będzie otoczona pasem zieleni W cza 
sic robót będą zastosowane jak naj 
dalej idące ostrożności, aby me nisz­
czyć drzewostanu.
DRUGI TOR N A  MARA MONCK1EJ 

Dyr. Tr. i Aut rozpoczęła budowę 
drugiego toru na ul. Marymonckiej, 
na odcinku od Placu Wilsora ao ul. 
Bieniewickiej, Ogólna długość wraz z 
pętlą przez ul. Kolektorską i Bieme- 
wicka wyniesie 1800 m, t. p Jedno

M .  B .  H .
Kursy Buchaltery jno-Han- 

dlowe, Koedukacyjne

iftjha (liaiiiiowsliiigo
WAR&ZAWA, KRÓI EWSKA 35

Telefon 672-11. 
rrzyjmuią zapisy 

PROGRAM  BEZPŁATNIE 
—  U l g i  k o l e j o w e  —

cześnie zostaną przebudowane tory 
na Piaeu Wilsona i usunięte tory na 
ui. Ustronie, Felińskiego i Mierosław­
skiego.

Pizew idywany termin ukończenia 
robót _  30-X 3ó r. Równocześnie 
czynione są przygotowania do budo­
wy drugiego toru na ul. Czerniakow­
skiej.
K W ATLR A  D LA PRZYJEZD N YCH

Na skutek ciągle napływających z 
całego kraju zamówień ze strony u- 
czestmków, którzy mają zamiar przy 
jechać na „Tydzień Warszawy*- od 
6 do 13 września, Zw. Propagandy 
Turyst. prosi p dalsze zgłaszanie woi 
nycu pokojów i mieszkań Ceny za 
pokój wahają się w  granicach oa 1 
zl. 50 gr. dc 6 zl. za dobę. Zależy 
to oa wielkości pomieszczeń, w y ­
gód, odległości oa śródmieścia. Zgło­
szenia od g. 8 do 17 przyjmuje /w. 
Prop. Tur (pi Teatralny przy zbiegu 
z ul. Wierzbowej),

7 A UPRZEJMOŚĆ
Dyrektor Okręgowej Dyrekcji 

Poczt i Telegrafów w Warszawie, wy 
raził Stefanuwi Zarembie, asystento 
wi urzędu pocztowego Warszawa 2. 
obsługującemu kiosk pocztowy Nr 
1, uznanie i podziękowanie z i  jego 
uprzejmość w stosunku do klijeniów 
oraz zrozumienie zadań ciążących na 
pracowniku przy wykonywaniu ono- 
wiązków.

p rzy  k tórych  ekspedyc ja  za ła tw ia ­
na je s t  szybko tak że  przez d łu­
g i czas n ik t nie zau w aży ł nadużyć 
P rzesy łk i s z ły  p rzew ażn ie  na tra ­
sie  W a rszaw a  —  G dyn ia  i apo- 
w rotem . Mnóscwro w ypadków  nie 
udało s ię  ju ż  s tw ierd z ić . M im o to 
stw ierdzon o  k ilka  w ypadków  n a ­
dużyć. Dc odpow iedzia lnośc i kar­
nej p oc iągn ię to  ow ego  ekspedyto­
ra i 4-ch urzeJniKÓw,

Rozprawy w s^dart grodzkich 3S i'1

punktualnie
Zarządzen iem  m in is tra  Spra­

w ied liw ośc i p. G rabow sk iego  roz­
p ra w y  w  sądach grodzk ich  roz­
poczynać s ię będą śc iś le  w  porze 
oznaczone j n a . w ezw an iach , w y ­
syłan ych  oskarżonym  stronom

o godz. 9-ej
W  sądach g rodzk ich  w  W arsza­

w ie  ro zp raw y  o tw ie ra n e  są obec­
nie punktualn ie o godz 9-ej r a ­
no Dotąd zd a rza ły  się częste w y ­
padki rozpoczyn an ia  rozp raw  oa- 
wret z godzinn em  opóźn ien iem .

Kleinoty o c a la ły
Odbyła się k on fron ta c ja  posz-

Muzea i wystawy
Dzis i w  ciągu całego tygodnia 

czynne będą następujące W ystawy i 
Muzea Miejskie:

Muzeum Narodowe; czynne 
wszystkie działy w  godzm-cb od 
ę 1 -ej do 15-ej. Malarstwo Polskie i 
Obce —  podwale 15,

Sztuka Zdobnicza —  A'.. 3-go M a­
ja 13. Wstęp dla wszystkich 10 gr. 

Ogród Zoologiczny _  od godz.
9-ej do 7.3o- 

Cieplarma na Rakowcu, otwarte od 
godz. iu-ej do 12-tj. Wstęp bezpłatny 
za uprzedmem porozumieniem się z 
kanctlarją Ogrodu.

kudowanego ju b ile ra  M oszka Kez 
nera (D z ie ln a  9 ) i św iadków  na 
padu z za trzym an ym i 7-mioma 
osobnikam i, p ode jrzan ym i o do­
konanie napadu. K o n fro n ta c ja  
oabyła  się w  U rzęd z ie  Ś ledczym . 
P rzedstaw ion ych  mu osobn ików  
Rozncr nie rozpoznał.

C iekaw ym  m om entem  w  rabun­
ku, dokonanym  w  m ieszkan iu  Ro- 
znera jes t, że bandyci n ie  zauw a­
ży li ku fra  że lazn ego , p rzyk ry tego  
m ałym  kilim em , s to ją cego  w  po­
bliżu  sza fy . W  k u frze  tym  zn a j­
dow ała  się b iżu te r ia  na sumę 
<10.000 zł

A T L a N T IC : „Syn namirała". 
a CRUN. „Pożar nad vVolgą“ „Tog 
gan-

a D K IA : „Gam no d f Paru**. 
AM O R : „Urojony Świat" i „Rum- 

ua.
A S : „Tajem nicza Dama".
APO LLO - „Tajemnica panny B rinx ' 
A N T IN E A : „Kochan. wszystkie

kobiety" i „śluby ułański s". 
B A ŁT YK . .GlOs serca” .
B.S „Dla ciebit śpiewam" i „T a ­

rzan Nieustraszony".
COLOSSEUM (małej . „U lani, 

Ułani chłopcy malowani".
C APITG . „Mały t ord Fauntleroy" 
C aS IN O : „M agnolja".
CuRSO: „Gene „t Suiter” rewja. 
C ZA R Y : „Czu-Czln-Czau**.
E l  IT R : , Mleczna droga", 1 „R e ­

wolucja śmiechu".
E U k U P A  „S zy fr  77“
Fa M A: , Prawo d< szczęścia". 
FILHARMONJA: „Port Douauinonl' 

F LO R ID A - ScLmelir.g — Louis 1 
„Cyrk Bamdn.a".

FORUM- ,.Z pamiętnika detektywa’1 
i ,Wesoła rozwódka " - - . :r -t

HELdUS: „CyrK Sarana" i „Pat 
i Patachon".

HOLLYW OOD- „Mtlośc w masc ” . 
I T a IJ A :  „Czarne róże" i dodctki. 
K O M b T A : „Arm ja Ewy«. 
M AJE STIC . „M ały K ró l".
MA SK L .Zapomniany człowiek"

i „Autek P ‘ licmajster”
MIEJCKIP. P ó iw a n o  kobietę” . 
M ARS: „Zaczęło się od pocałunku" 

i „Syn marnotrawny '.
METRO: „Tajemnica dra Chandle- 

r a " i rewja.
M EW A. „N edokończoua symion 

ja”  i Ala w  krainie czarów” 
M INERW n. 1) „Spełnione sny“ , 2) 

„Kocha, lubi, szanuje”  i dodatki 
M U CH A; „Idziem y po szczęście" i 

„Malibu
NO W A  TO M BO LA: „Świat jest 

zaKocnany" i „len  noce *.
OKO  P R aS K IL . „M am  19 lat" i 

„Złota dziewczyna".
PAN : „Sztandar* (L a  Bandera). 
K IN O  PAR . 4-GG A N D R ZE JA : 

N ie  m iał. baba kłopotu* 1 dodatki. 
r u r iT  1R1ANON: „Człowiek, któ 

ry rozbił bank w  Monte Carlo" i 
„Rotmistrz von Wertten".

PO PU LA R N Y . „Caiiente rniabto 
miłości** i rewja.

P R A G A : „Generał Sutter" i rew ja 
RAJ: „N ie  miała baba kłopotu" 1 

„Niedziein.* browerje".

R E N A : „Demon złota" i „Pozw ol
się kochać**.

R IA L T O : „N ie»a i..ow U y dom“ .
R O X Y : „D la ciebie tańczę" 1

..Czer-ony w óz".
ROM A : „U cieczka"
3t iNKS „Pokój 309'*.
SO KO Ł: „Zona dwócn m ęzow " i 

„Szkoła flirtu".
SO R R E NTO : „Oskarżam cię mat­

ko" i „K ryzys  skończony*.
S T Y L O W Y : „Robin hood j z E l 

Dorado".
S W Ia T : „Anna Ka.eniita”
SW iATO W ID - „U tieczsa ku sztzę- 

sciu".
TO N : „Ostatnia serenada*1 i „O - 

"karżam cię matko".
UCIECHA: „Ręce na stole". ,
U>.j A • „Kapitan Sorrel i syn" i 

„Pościg za cieniem".
VAR1ETE; „Tarzan nieustraszony" 

i „Jaśnie pan szoftr".

NO W O CZESNA STRZELN ICA  
- W  W A R S ZA W IE  ^  (

W ramach organizowanej w' .Wdf- 
szawie od 23-VIl' no 11 X  b. r . 'W y ­
stawy Przemyślu Metalowego, Elek­
trotechnicznego i Radjoterhnicznego 
przedstawiony zostanie również pr: e- 
mysl wojenny w  specjalnym pawilo­
nie muzealnym.

Zwiedzający będą mieli możność 
zapoznać się z rozwojem ■ stanem 
tego tak ważnego dla nas dziaiu 
przemysłu.

Dział ten   na Wystawie — po­
siadać będzie nowoczesną Strzelnicę 
małokalibrową, która spewnością bar­
dzo licznie będzie uczęszczana przez 
zwiedzających.

S O g ł O M e n i ^ f l r f l ń n e l  

HEBLE 100 ZŁ “ ST
mieć piękną sypialnię, gabmet, sa­
lon lub jacalnię z cennych drzew 
egzotycznych, skromniejsze .ecz so­
lidne 50 miesięcznie. Kolosalny wy­
bór. Urządzamy pensjonaty, '-.luby. 
Przyjm ujem y obstalunki stolarsko- 
tapicerskie. Gwarancja aondności
dlugotermmowy kredyt. Ceny bez­
konkurencyjne. Gotówka rabat Za­
mieniamy stare na nowe. Kadelicki, 
Nowy Świat 30, róg Pierackiego.

(Dokończenie ze strony 3-ej).
ir o n ją  o n iem ieck ich  czy  am ery­
kańsk ich  in te lig en ta ch , o in żyn ie ­
rach , czy  inn ych  spec ja lis ta ch , 
k tó rzy  poza sw o ją  specja ln ością , 
w  k tó re j —  p rzyzn ać trzeDa —  są 
bezkon ku ren cy jn i, zd ra d za ją  n ie­
zm ie rn ie  n isk i poziom  in te lig e n ­
c j i .  Z p a tr jo ty c zn ą  p rzy jem n o­
śc ią  p rzec iw s ta w iam y  im  naszych  
fa ch o w có w  w szech stron n ie  i dy- 

- le tą n ck o  w ykszta łcon ych . U  nas 
•w styd je s t  in żyn ie ro w i n ie  w ie ­
dzieć  n ic  o d zia łan .u  g ru czo łów  
w ew n ętrzn ego  w yd z ie len ia . Ra 
c ze j m oże zd radzać  p ew ne luki w 
w ie d zy  o  w y trzym a łośc i »two- 
rzyw . T o  je s t  w yb acza ln e  R oz­
g rzes za ją  go g ru czo ły .

Zapew ne w  życm  toum rzyskiem  
w szech stron n y  dyle tan tyzm  ma 
dużo uroku. N ie s te ty  poza życ iem  
tow arzysk iem  n ie ja k ie  m iejsce  
za jm u je  i u nas p raca . I  je ż e li  w 
naszym  dorobku c y w iliz a c ji ma- 
te r ja ln e j tak  daleko zosta liśm y 
za  innym i spo łeczeń stw am i, je ż e li 
po uziś d z ień  m usim y do w ie lu  
g a łę z i p ra cy  sp row adzać  z za g ra ­
n e j ’ cw ych  og ran iczon ych  sp ec jr  
lis tów  i p ła c ić  im  za in stru k tor­
ską robotę  bardzo słono, —  to  w i ­
na le g o  stanu rzeczy  le ży  chyba 
w  psych czie  m atu ra lnej.

Z resztą  i z tą  naszą op m ją  o 
n ie in te lig en tn ym  w ysp ec ja lizo w a

nym  Z achodzie  też n ie je s t  Lik 
p iękn ie. S p ec ja liza c ja  bow iem  w 
g ru n c ie  rzeczy  b yn a jm n ie j nie 
p rzeszkadza  jednostkom  o szer­
szych  za in te ie so w a m a ch  w zdo­
byw an iu  w ied zy  i um ie jętności 
spoza zakresu  w łasn ego  fachu. 
T o  też na Zachodzie  n iem al każ­
dy sp ec ja lis ta  ma p rzyn a jm n ie j 
jed n ą  pas ję  uboczną, w  k tóre j 
n ie ra z  dochodzi ao ogó ln ie  pod zi­
w ian ych  w yn ików .’ Każdem u, kto- 
by czep ia ł s ię  s ta rych  złudzeń, 
radziłbym  porów nać nakłady ksią 
żek p opu laryzu jących  różn e ga ­

łę z ie  nauki u nas i zagran icą . 
P ism a pośw ięcon e tem uż zadan iu  
w  N iem czech , w A n g l j i  1 w A m e­
ryce  w ych odzą  w  setkach tys ięcy 
egzem p larzy . J e że li n ie litera tu ra , 
to  m uzyka 1 m a larstw o n ie  ustę­
pu ją  tam  nauce je ż e l i  chodzi o 
zas ięg  i m ie jsce  w  życiu  ta m te j­
sze j w a rs tw y  d z iw aczn ie  u nas 
nazw an ej „ in te l ig e n c ją " ,  a w  A- 
m eryce  jaszcze d z iw a czn ie j „k la ­
są b ia łego  k o łn ie rzyka ".

M ożn a  za łam yw ać  ręce  nad 
pow szechn ie  ro zw ija ją c em  się pro 
eesem  sp ec ja liza c ji, n ie w yd a je  
m i s ię  jedn ak  d osta teczn ie  rozsąd  
ną rzeczą  poc ieszan ie  s ię  sw o ją  
in te lig e n c ją  w ów czas, gd y  się  w ła  
ś c iw ie  n ic porządn ie  zrob ić  n ie u- 
m ie. A  w łaśn ie  psychoza m atu ra l­
na u trw a la  ten stan. O statn io

p rzep row adzona re fo rm a  szkol­
n ic tw a  w ie le  zm ien iła  na korzyść. 
N ie  usunęła jednak  tych rzeczy 
zasadn iczych , k tóre  sp rzy ja ją  two 
rżen iu  się  lic zn e j i n iep rodu k tyw ­
nej w a rs tw y  b ia łego  kołn ierzyka .

Szkoła średn ia  ogó ln ok szta łcą ­
ca w pycha do g ło w y  u czn iow i 0- 
grom  zbędnego m aterja łu . W  rok 
po uzyskaniu m atury  ch łopak czy 
d z iew czyn a  m e pam ięta  ju ż  ar.i 
d z ies ią te j części ow ych w iadom o­
ści, k tóre tak  za w z ię c ie  w tła c za ­
no im do m ózgu. D ziecko z w ro 
dzoną am b ic ją  pom im o średn ich  
zdulności mugłuby w yrosn ąć  na 
jedn ostkę  czynną i p rzed s ięb io r­
czą. N ies te ty  ca ły  zapas je j  ży ­
c iow e j e n e rg ji zosta ł ju ż  w  szko­
le n iem al doszczętn ie  w ycze rp a ­
ny w ys iłkam i nad zapam iętan iem  
dat h is to ryczn ych  1 fo rm u łek  m a­
tem atycznych . D ziecko posłusz­
ne, to jest tak ie, k tóre  bez szem ­
ran ia  spełn ia  każdy n a jg łu pszy  
rozkaz starszych , zm ien ia  się w  
ku jona Jeże li b ędzie  na leża ło  do 
średn io  zdoln ych , n ie  m a do wy- 
b.oru n ic in n ego  jak , aż do og łu ­
p ien ia  uczyć s ię  napam ięć tych  
p rzedm iotów , k tórych  n ie  rozu 
m ie. D obre noty  je d n a ją  dziecku 
uznanie w szys tk ich  n au czyc ie li i 
pochw ały  g łu pszych  rod ziców .

N ie  p rzew id u ję  by M in is te r ­
stw o O św ia ty  za lec iło  ro zp lak a ­

tow an ie  n in ie jszego  fe lje to n u  w e 
w szystk ich  szkołach średn ich . 
Jednak w nadziei, że 1 bez tego 
m oże zostan ie  p rzeczy tan y  przez 
pew ien  p rocen t m łodzieży  szkol­
ni j, chcia łbym  p rzyw o łać  dc opa 
m iątan ia  tych , k tó rzy  w  go rączk o ­
w e j pogon i za ce lu jącem i notam i 
tra cą  czas, w zrok , sen i zd row ie .

Z ap a len ie  spojów ek , n ied ok rw i­
stość, b łędn ica , sk rzyw ien ie  krę­
gosłupa, n ie  sa je s zc ze  n a jgo r ­
szym  p rz yw ile je m  prym usów  
G rozi im  p rzedew szystk iem  otę­
p ien ie  M ó zg  zn a jdu jący  s ię  w  
stadjum  rozw o ju , obarczon y  nad­
m iarem  p racy , ja ło w ie je  N ie  je ­
stem  bezk ry tyczn ym  en tu zjas tą  
sportów , an i techn ik i, a le  sadzę, 
że lep ie j je s t  nauczać s ię dobre­
go  s ie rp ow ego  w szczękę, lub za­
sad budow an ia  aparatu  k rys z ta ł­
kow ego. n iż  w ku w ać ch ron o log ję , 
lub rob ić  w yk resy  n a jw iększego  
na tężen ia  uczuć Tadeu sza  do Zo­
si, k tóre  to w yk resy  g ra fic zn ie  
są 1 pozostaną na jw iększem  na­
tężeniem, c ię żk iego  id jo tyzm u  ja ­
k iegoś  p ed a go g ic zn ego  m atoła.

Zadan iem  ogó ln ok szta łcące j 
szkoły  ś red n ie j m a b y :  ro zw i-
n ięc ięc ie  in te lig e n c ji dziecka i 
w p o jen ie  mu m etody p racy .

O tó ż  je ż e li spotykam y in te li­
gen tn ych  ludzi z m atu rą  w  k ie­
szeni, śm iem  tw ie rd z ić , że in te li­

g en c ję  tę  os ią gn ę li nie d z ięk i szko 
le, lecz pom im o p rze jśc ia  p rzez 
szkołę, k tóra  d a je  n a jfa ta ln ie js zą  
m etodę p ra cy  ju ż  p rzez  to samo, 
że zm usza do n ierozu m ow ego 
p rzysw a ja n ia  m aterja łu .

O czyw iśc ie  n ie  brak  nam m ąd­
rych  n au czyc ie li. R ozm aw ia łem  z 
w ie lom a, k tó rzy  b yn a jm n ie j n ie 
poch w a la ją  teg c  6ystemu naucza­
nia. Są jedn ak  bezs iln i w obec 0- 
lim p ijsk ie j w szech w ład zy  kurato- 
r jów . R ob ią  co m ogą, a le  n ie w ie ­
le m ogą. S trych u lec  o fic ja ln y  
zm usza ich często do odm ów ien ia  
m atu ry  p rzyszłem u  m oże g en ja l-  
nemu m atem atykow i d la tego  ty l­
ko, że nie um ie on w ykuć g ram a­
tyk i P o n iew a ż  zaś, ja k  w  każdym  
zaw odzie , ja k  i na ca łym  św iec ie , 
lu dzi n iem ądrych  i w śród  nau- 
c ie ls tw a  je s t  w ię c e j n iż m ądrych , 
system  d zia ła  n iczem  g ilo tyn a .

W eźm y  chociażby  kw estję  cza­
su. Ś redn io  u zdo ln ion y uczeń 
mus p ośw ięc ić  p rzygo to w an iu  
zadanych lek cy j p rzec ię tn ie  czte­
ry  god z in y  dzienn ie. Gdy dodam y 
ao tego  p ięć  godzin  p racy  w  szko­
le, o trzym u jem y  d z iew ięc iogod z in - 
ny dzień  p racy  um ysłow ej. U s ta ­
la odaw stw o nasze dla dorosłych  
og ra n ic za  dzień  p ra cy  u m ysłow ej 
do siedm iu  godzin  O chron a p ra ­
cy m a ło le tn ich  n iew iadom o d la­
czego  n ie  obe jm u je  szkoły. D z iec i

i m lod z iez  zm uszam y do p racy  po­
nad norm ę ustaloną dla starszych . 
Zm uszam j w  okresie, gdy m ózg  
naszej o f ia r y  dos łow n ie  n ie je s t  
zdoln y  do tak iego  w ysiłku .

Jest to  p lan ow e chuć bezm yś ln e  
d ew astow an ie  spo łeczeń stw a. J es t 
to m asow a fa b ry k a c ja  m ed o jdów , 
ludzi b iern ych , k tó rzy  ca ły  sw ó j 
bagaż e n e rg ji i zdo ln ośc i do eks­
pans ji zostawńli na ła w ie  szko ln ej. 
K to  w ie , czy  nie d la tego  tak n ik ły  
odsetek naszej in te lig e n c ji id z ie  
do handlu i w o ln ych  zaw odów , a  
tak w .e lk i pcha się na posady i 
posadki, by jakoś  p rzew ege to w a ć  
sw o je  ży c ie !

Z d a ję  sob ie sp raw ę  z tego , że  
w yp ow ied z ian e  tu p og ląd y  spotka­
ją  się z ostrem i sp rzec iw am i. N a j ­
os trze js zych  soodziew am  się od 
tycb osób, k tóre  będą zgorszon e  
szczerośc ią  i o tw artośc ią , z ja k ą  
pub liczn ie  ten  d ra ż liw y  tem at po­
ruszam . B y lib y  m oże g o to w i zgo ­
dzić się ze m ną. A le  jak że? ... Od 
dal: swro je  d z iec i do szkół, d z iec i 
m uszą do domu p rzyn os ić  dobre 
stopn ie, by kochanym  rod zicom  
nie m ąc ’ ć spokoju, no i w szystko  
je s t  w  porządku.

T o  tak trudno s ię p rzyzn ać, że 
p rzez zaakcep tow an ie  is tn ie ją cego  
stanu rzeczy  spycha s ię sob ie z 
ram ion  c ię ża r  trosk i o sw o je  ko­
chane dziatki...


